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WOW YE WRZESZCZA ER OOO W E 


Sejmowa reforma w 
(Telefonem.) 

- Lwów, 14 września. 

p z 

> tn ZĘ i Narodowej“ ogłosi} wezoraj re- 

Hi a pm etu dla reformy wyborczej, prof. 

Starzyński, list w sprawie reformy wybor- 

czej, stanowiący Odpowiedź na rozesłane onegdaj 

do pism oświadczenie przewodniczącego komi- 

Bi, prezydenta dra Lea. 

„W maju b. r. zgłosił się do mnie 1stotnie 
P. prezydent Leo — pisze prof. Starzy ń- 
ski — z zapytaniem, „czy mam już wypraco- 
Wany projekt reformy wyborczej. Odpowiedzia- 
em, że z reteratem jestem gotów, że jednak 
mojem zdaniem, sprawa powinna przejść po- 
przednio przez cały szereg konferencyj nieofi- 
cyalnych, które w łiście szczegółowo wymieni- 
łem, a potem wejść na drogę obrad oficyalnych 
w snbkomitecie i w komisyi dla reformy wy- 
borczej. rę esi 

„P. poseł dr Leo czyni w swem piśmie, ogło- 
szonem w dziennikach, aluzyę do tego, że mó- 
wiłem o czynnikach politycznych, którym uważa- 
łam i uważam za stosowne przedłożyć projekt 
przed oddaniem go pod obrady komisyi. Doda- 
1em następnie, że odnoszenie się do tych czyn- 
ników jest, mojem zdaniem, w owej chwili, 
w czasie najgorętszej walki wyborczej do Ra- 
dy państwa,ę niewykodalne. Czynnikami tymi 
miały być, oprócz obrad klabu prawicy sejmo- 
wej, gdyż to inne kluby nie obchodzi i jest 
sprawą osobistą referenta: — a) obrady prezy- 
dyów wszystkich klubów polskich nad tem, co 
referent, przebywszy próbę ogniową obrad we 
własnym klubie, ostatecznie przyniesie; b) ob- 
rady prezydyów wszystkich klubów polskich 
z prezydyami klubów ruskich, nad tem, na co 
się polskie prezydya zgodzą; c) zwołanie sej- 
mowego Koła polskiego i przedłożenie mu żą- 
dań prezydyów ruskich; d) uchwały tego Koła, 
określające dokładnie, na jakich warunkach 
można się układać z Rasinami o przeprowadze- 
uie w Sejmie takiej reformy wyborczej, którą 
Polacy ze swego stanowiska uważają za możli- 
WĄ; e) obrady na tej podstawie z prezydyami 

lubów ruskich i odwołanie się znowu do sej- 
mowego Koła polskiego. 
py, 1 na tych konierencyach przyszło osta- 
prof Star: Porozumienia, wtedy — pisze dalej 
kj: R e — przyszłaby kolej na subko- 
zs) t GA] na pełną komisyę dla reformy 
e bcaa dyby zaś do tego nie doszło, trze- 
aby rozpocząć rzecz „ab ovo* i oprzeć całą re- 
formę na innych nowych podstawach. i 

„P.dr Leo nie odpowiedział mi na ten list nic. 
Miałem więc prawo mniemać, że się z moim 
programem zgadza. ` 

„Natychmiast po ukończeniu wyborów został 
zwołany parlament, w którym, jak wiadomo, za- 
siada także p. dr Leo a nie zasiada referent. 
Obrady komisyi były zatem w lipcu niemożliwe, 
co uznaję, ale nie z mojej winy; w sierpniu był 
w Marienbadzie nie tylko referent, ale i pan 
prezes komisyi dla reformy wyborczej, dr. Le o. 
Więc również nie można było zwoływać ko- 
misyi. e 

„Pan prezes Leo zwołał posiedzenie pełnej 
komisyi dla reformy na 25 b. m. Jako prezes 
komisyi miał do tego wszelkie prawo, a zresztą 
nie jest związany tym tokiem obrad, który ja 
sobie wyobrażam jako najlepszy i jedynie do 
cela doprowadzić mogący i który komisya par- 
łamentarna prawicy aprobowała. Nie mogę, ani 
nie chce nikomu mego zdauia narzucać, a rzecz 
oczywista, że ma posiedzenie komisyi się stawię 
i swój referat, wydrukowany jako manuskrypt, 
wszystkim członkom roześlę. 

„Czy jednak droga, vbrana przez szanownego 
prezesa, t. j. rozpoczęcie obrad od końca, przez 
zwołanie pełnej komisyi, będzie praktyczną i 
skuteczną. to niedaleka przyszłość okaże. Pro- 
jekt reformy zostanie w ten sposób „wydobyty 
cd referenta, ale to „wydobycie“ czy „wydosta- 
nie* byłoby nastąpiło w tym samym czasie, czy 
drodze, jaką ja najusilniej doradzam“. 


yborcza. 


Rekonstrukcya gabinetu. 
(Telefonem) 
Wiedeń, 14 września. 

„Korresp. Centrum* dowiaduje się z kół po- 
informowanych, że rekonstrnkcya gabi- 
netu będzie istotnie przeprowadzo- 
na, ale zupełnie niezawiśle od rokowań 
ugodowych w Pradze. Czesi mnszą żądać 
reprezentucyi w gabinecie bez względna na swój 
stosunek do Niemców, a bar. Gautsch w inte- 
resio parlamentu żądaniu temu niewątpliwie 
zadośćuczyni. 

Aktualną stanie się kwestya dopiero po kon: 
ferencyach bar. Gautscha z posłami czeskimi 1 
z posłami polskimi, których przywódcy w Kra- 


i okazy Pnzyn 
odbyli kontereneę 7 ks. kardynała yny 


—— 


Czterdziestolecie. 
(Tel. „Nowej 

Praga Niemal we 
stach czeskich odleyły 


Reformy“) 


EE większych mia- 
A zbiorowe de - 
cye z powodu 40-lecia reskryptu goro 


ciszka Józefa, uznającego czeskie à 
stwowe i przyrzekającego korolo nat jod RE 
ną św. Wacława. Mowcy wyrażali ubolewanie 
2 powodn niespełnienia dotąd przyrzeczeń. Zgro- 
madzenia miały przebieg spokojny, 

Dzienniki poświęcają omówieniu tej rocznicy 

Uż3z8 artykuły. Podnoszą w nich, że Czesi dzięki 
Jiko swym zdolnościom zdobyli prawo ogląda- 
Dia sig wstecz bez uczucia smutku. Polityka 
stynów obmyślanych prowadzi Czechów po dro- 


'|ście patroluje wojsko. 


NUMER PORANNY 


dze postępu. Nie odstępując od swegu ideału 
prawno-państwowego, Czesi zbliżają się do celu. 
Wszystkie ofiary, jakie Czesi ponieśli ze swych 
interesów państwowych na rzecz ugody z Niem- 
cami, przyczyniły się tylko do większego odda- 
ienia sią od zgody pomiędzy temi narodowościami 
państwa. Nowa próba kompromisu stanowi kla- 
syczny dowód bezpłodności państwowej austrya- 
ckiej polityki w zeszłem 40-leciu. i 


Grożny wybuch Etny. 

(lelegr. „N. Reformy"). p- 
Catania. Dyrektor obserwatoryum na Etnie 
podaje do wiadomości: Między kraterem utwo- 
rzonym w r. 1879 w Monteroso, otworzyły się 
teraz 54 szczeliny; 20 szczelin otworzyło się ną 
wschodniej części, a 3 w środku. Lawa, wy- 
dobywająca się przez szczeliny niżej położone, 
dosięgła już kolei, prowadzącej koło Etny. 
Górne otwory wyrzucają wśród podziemnego 
huku gęsie kłęby dymu i rozżarzone masy la- 
wy. Z krateru centralnego wydobywa się ogro- 
mna ilość popiołu. Osiadła ona koło obserwato- 
ryum na grubość 6 em. Deszcz popiołu spada 
na Catanię. Ziemia w całej długości między 
kraterem centraluym a Monteroso popękała w 
szczeliny. Lawa niszczy dalej winnice, domy 

rolmków; zamknęła też drogę wozom z kolei. 


Skutki „kazań” Hellodory, 


(Tełegr. „N. BReformy".) 
Petersburg. Z powodu mów znanego mnicha 
Heliodora przeciw żydom i kapitalistom, w Ca- 
rycynie zachodzi obawa pogromu. — 
Minister spraw wewnętrznych zarządził telefo- 
nicznie środki ostrożności. Policya ogłasza, że 
wszelki niepokój będzie siłą stłumiony. Po mie- 


Z lotnictwa. 
- (Tel, „N.=kReformy" ) 
Pożar balonu. 
Bemmin (Pomorze). Okręt powietrzny „M IIT“ 
który wczoraj wzniósł się na polu manewrów 
w celu rekognoskowania, zapal} się i spadł. 


Okręt spalił się, załoga 7 oficerów zdołała 
się uratować, wyskakując z gondoli. - 


Aeroplanem z San Francisco do Nowego 
Jorku. , 


Frankfurt. „Frank. Ztg* donosi z N. Jorku, 
że lotnik Fowler, który 11 b.m. wzleciał w San 
Francisco w podróż do Nowego Jorku, spadł w 
pobiiża Alta w Kalifornii i prawpopodobnie bę: 
dzie musiał zaniechać dalszej podróży. 


Brak 323 arcydzieł w muzeach 


francuskich. 
S : (Tel. „N. Reformy“). 

Berlin. „Voss. Ztg* donosi z Paryza: Wedle 
statystyki, zestawionej przez jeden z dzienni- 
ków paryskich, w muzeach narodowych 
francuskich brakuje 323 obrazów, 
znajdujących się w katalogach, przeważnie 
pierwszorzędnej wartości. Śledztwo wy- 
kazało, że małą tylko część tych obra- 
zów skradziono, większość zaś bądź to gni- 
je na strychach, bądź też została zabrana przez 
urzędników do ozdoby ich mieszkań. 


Reakcyoniści tureccy. f 


(Ielegr. „N. Reformy"), 
Konstantynopol. Młodotareckie dzienniki do- Cholera. 
unoszą, że reakcyjne elementy w Paryżu odby- '(Telegr. „N. Reformy") 
wają kongres, aby zastanowić się nad środka- W Wiedniu. 


mi zwalczania młodotureckiego Ko- 


mitetni wyzwolenia byłego sułtana. Wiedeń. Wczoraj zdarzyły sią tu dwa wy- 


padki, podejrzane o cholerę. Tizykat twierdzi, 
że — jak dotąd — są to raczej wypadki ty- 
fusu brzusznego. 


Sprawa Maroka, 
(lelegr. „N. Reformy“) 
Odpowiedź Francyi. 

Paryż. Minister spraw zagranicznych udał $ ; . 
sig do Kambouillet, aby wręczyć z riowi wśród podejrzany Papke ` 
republiki projekt odpowiedzi na propozycye| % prowincyi nie doniesiono o nowych vwy- 
niemieckie. Odpowiedź odejdzie do Berlina zą.| padkach. 
pewne we czwartek, lub w piątek. 

Paryż. Ag. Havasa donosi, że odpowiedź Fran- 
cyi na propozycye niemieckie odejdzie dziś do 
Berlina. 


Na Węgrzech. 


Budapeszt. Wczoraj nie było tu wypadku 
cholery. W Nowym Peszcie zmarł palacz szpita 
la; żona jegu i jedna dozorczyni zachorowały 


W Rumunii. 


Bukareszt. W porcie Oltynica stwierdzono 
jeden wypadek podejrzany o cholerę. 


W Turcyl. 


Konstantynopol. Według oficyainych dat o- 
negdaj wśród wojska, obozającego koło Kos, ja- 
koteż na pokładzie 2 okrętów transportowych, 
stojących w kwarantannie, wydarzyło się 12 
wypadków cholery, 2 Śmiertelne. 


Propozycye nle de przyjęcia. 


„Londyn. „Daily Graphic“ dowiaduje się, że 
niemieckie propozycye w sprawie maro- 
kańskiej okazały się przy bliższem zbadania 
zupełnie nie do przyjęcia. W Londynie 
propozycya te zrobiły też jak najgorsze wraże- 
nia. Wprawdzie Niemcy oświadczyły gotowość 
uznania protektoratu Francyi w Maroku, ale 
poczyniły takie zastrzeżenia, że protektorat ten 
byłby tylko iluzorycznym i Francya byłaby tu 
pod ścisłą kontrolą Niemiec. 


LI 


Pożary. 
„o (Telegr. „N. Reformy“) 

Duna-Fóidvar (Węgry). Nadeszła wiadomość, 
że miasto Paks (nad Danajem) stoi w płomie- 
niach. 

Bruksela. Ogień w magazynach drzewa w An- 
twerpii zlokalizowano. 9 domów spaliło się, 7 o- 
sób rannych. 


Telegramy 


z dnia 14 września. 


Pomnuołenie liczby kapitanów ple- 
choty. 
Wiedeń. „Zeit“ donosi, że ministerstwo woj- 
ny ma zamiar pomnożyć liczbę kapita- 
nów piechoty. mianowicie oddziały karabi- 


Panika w Niemczech. 


Kolonia. „Köln. Zeitung“ donosi, że na żą- 
danie prezydentów krajowych gminy plakatują 
uspokajające wyjaśnienia, aby powstrzymać rus 
na kasy oszczędności. 


Turcya w Tripolisie. 


Konstantynopol. Dziś odchodzi stąd dalszy 
transport amunicyi do Tripolisu. „Tanin“ doma- 
ga. sią wysłania do Tripolisu prowiantu i amu- 
nicyi dla 50.000 wojska regularnego i ntworze- 
nia milicyi w sile 25.000 ludzi. 

W ministerstwie wojny omawiano wczoraj 
kwestyę trypolitańską. Dotychczasowe urzędowe 
oświadczenia Włoch w tej sprawie są zadowal- 
niające. Porta jednak ze względu na możliwość 
zmiany postanowiła przyspieszyć fortyfikacye, 
projektowane w Trypolisie. 


Walki Hiszpunów w Maroku. 
(Tel. „N. Reformy") 


Mellila. Oddział tubylców zaatakował Hiszpa- 
nów na zachodniem wybrzeżu nad rzeką Kert, 
został jednakże odparty, straciwszy 700 zabi- 
tych. Hiszpanie mieli 17 zabitych, 77 rannych. 

Paryż. Tutejsze dzienniki przynoszą pogło- 
skę, że cały hiszpański pułk został wycięty do 
nogi przez szczepy z Rifu w walce koło Ba- 
łezza. W ostatnich 48 godzinach z Kadyksu, 
Malagi, Algeciras i Barcelony odeszło 16.000 


ludzi do Melilli. 


ruczników, kapitanów jako komendantów. 


Z Sejmu węylerskiepo. 
Budapeszt. Na końcu wczorajszego posiedze- 
nia poseł Juliusz Gydrty z partyi Justha wniósł 


bar. Schdnaicha. Interpelacya 
czona prezydentowi gabinetu, 


Obraza majostatu w pamiętnikach 
p. Toselli, 


Praga. W tutejszych kawiarniach i restaura- 


tina“, ponieważ prokaratorya dopatrzyła się 


majestatu. 


Strajki w Hiszpanii. Uroczystości carskie w Kijowie. 
(Telegr. „N. Reformy"). i 
ilbao. Sytuacya w zagłębiu węglowem 1 cen- MAO. ge 
LULU, Seiki nie jest zada- |stępcy tronu 1 wielkich książąt. 
walniająca. We wszystkich fabrykach praca Zamet w Porsyi, 
spoczywa. Na kolei baskijskiej wybuchł strajk. 
Bilbao. Zecerzy rozpoczęli strajk. : 
Madryt. W Bilbao ogłoszono stan oblęże- |zwię 
nia | A syi. 
Oviedo. Górnicy wysadzili dynamitem 
w powietrze most kolei baskijskiej, aby 
nie dopuścić do transportu węgla z kopalni, 
w której robotnicy strajkują. 


Wszędzie odbywają się starcia i rozruchy. 


Władza rządowa istnieje tylko w Teheranie. 


= REFORMA 


nów maszynowych mają otrzymać zamiast po- | wi 


zapowiedzianą interpelacyę w sprawie dymisyi |iż widuje św. Klemensa i po każiem takiem 
tą będzie wrę- | nawiedzeniu go stan jego znacznie się pogar- 


cyach skonfiskowano wczoraj paryskiego „Ma- | chiki. 
w kilku ustępach pamiętnika p. Toselli obrazy |nie jest. Cierpi on na psychozę więzienną, a ta 


Kijów. — Odbyło się tu odsłonięcie pomnika | czasie, 
Aleksandra II w obecności pary carskiej, na- | talny? 


= 
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Proces hr. Ronikiera. 


Wczoraj sąd na miejsce zbrodni nie zjechał, 
ani wizyi lokalnej nie przeprowadził; terminu 
do tego jeszcze nie naznaczono. 3 f 

W oczekiwaniu przyjazdu sądu wczoraj pized 


: Warszawa, 12 września, 
W dalszym ciągn rozprawy wiorkowej po 
przesłuchaniu Ludwiki Rozbickiej, która zezna- | domem nr 112 przy ul. Marszałkowskiej od ra- 
ła, że dwa razy widziała, jak pewien mężczy-|na do godz. 2 po południu gromadziły się tłumy 
zna wchodził kuchennemi schodami do pokojów | ciekawych, których spotkał zawód. Były chwile, 
Zawadzkiego, Widziała tam też jakiegoś ucznia, | w których dla przywrócenia ruchu, policya roz- 
blondyna. praszała zbiegowisko. © ` 3 
„porcj. td Te. W śledztwie powie-| Kiedy sąd zjedzie na miejsce — niewiadomo. 
ała pani, że to był brunet. Telegr. „N. Reformy"). 

m ao To był taki „szatyn“ (Weso- w Wok nE września 

o , 

FB, opr z, Ó: PF Dzisiejsza rozprawa była prawie wyłącznia 
mj przednia LE jej fotografii śp. Cbrzanow- | poświecona rżetzenteh lasów PSA te zna- 
a 34 osęi© „BE je czy to był ten-|jezignym przy zamordowanym liście z obwódką 

ta AE. o którym mówiła, czy inny. , |żałobną i o przekazie pocztowym, zaadresowa- 
eminzugją: sąd przystąpił do ekspertyzy kali- |nym do Zawadzkiego, którym posłano mu 75 

Br zóww : Tr _|rb. za wynajem pokoi umeblowanych, gdzie do- 
Ksi... Aren az" je Ronikiera: Czy 0-|gonano morderstwa. Znawca ze strony prokura- 
ROEE e aw wom o a znale- |tozyi, urzędnik sądowy Wasiliczenko i nauczy- 

Hę.aRonikier pygląda Te ilnie przedstą.|SiĘle Michajłow i Romanow oświadczają, że list, 
włomjkwwine dop ofe nk0 mad saab wach Pzeczący |zpaleziony przy Chrzanowskim, nie był pisany 

Następnie pokazuje hr Rąnifsierowi and przez niego, ani też przez Zawadzkiego lub Sie- 
przez niego 4 rękopisy, 5 listów pisnówh w|mińskiego, zaś czy był pisany przez Ronikiera, 
Łuszczewie, 3 listy pisane z więzienia do żony, s 8 uk o liwą. Natomiast przekaz 
wreszcie wiersz „Stracony raj*. - RORI era Stanowczo pisany przez 

Przewodniczący zapytuje hr. Ronikiera: Trzej inni ZuaWCy, puwołani przez obronę, a 


— 27 oskarżony przyznaje, że to jego ręką | Mianowicie adwokńt e Petersburga Zachariw 


pisane? i urzędnie dowi z Wars Krondowski 
Hr. Ronikier po gó j in|; Zieliński zab! jA alfzdwezo, Ady to 
po szczegółowem obejrzeniu |; Zieliński za przeczają stanowczo, aby ta 


ZE: a ch mu rękopisów kręci głową prze- | pa dokumenty pochodziły z ręki Ronikiera 

Przewodniczący oddał wszystkie wspomniane mie ZAM gba Brupami: znawców padrstała Sze- 
dowaily rzecze k i kali yskusya, Od czasu do czasu bardzo ostra. 

J rzeczowe ekspertom kaligrafom celem] Rozprawę odroczono celem dokonani 
porównania charakteru pisma śp. Chrzanowskie- | wizy; lokalnej + 
go i oskarżonych z charakterem, którym pisane y J. 
gą list i przekaz, znalezione w tece zamordowa- 
nego. 

Ponieważ ekspertyza kaligraficzna trwała zbyt 
długo, sąd pozwolił ekspertowi psychiatrze, spro- 
wadzonemu z Petersburga przez obronę Roni- 
xiera. drowi Czechowowi udać się z Ronikierem kt 
io osobnego pokojn, celem przeprowadzenia ob- 
serwacyj. À 

O godz. pół do 8 wieczór otwarto posiedze- 
nie i wysłuchano orzeczenia dra Czechowa, któ- 
re brzmi jak następuje: i 

Dokonane przezemnie dopiero co badanie Ro- 
aikiera ustalilo szereg fizycznych objawów de- 
„eneracyi (wąskie podniebienie, nieprawidłowa 
budowa zębów i uszu, asymetrya twarzy) oraz 

sbjawy fizyczne neurastenii i wadę serca. Dege- 
neracya fizyczna najzupełniej odpowiada psychi- 
sa Ronikiera, jego charakterowi, wreszcie zgodna 
jest z całem a jego. Objawami degeneras 
cyi fizycznej Ronikiera są: charakter wysoce i wić o tych tysią- 
niezrównoważony, fantazya wielce rozwinięta, | raty Jegocka, które mięso widzą ledwie Kilka razy 
ŻE gramps e jego myśli — na rok, co się dzieje w tych ubogich rodzinach ro- 

jaaa? wedi 2 oai sk SE różnorod- botniczych i rękodzielniczych, w rodzinach niższych 
ności jego zajęć, które „WCIĄŻ zmieniał; literatu- urzędników, gdy codzień rofnie cena ` ziemniaków 
ra, gospodarka na wsi, redagowanie ulotnego chleba Sta: ek akru taii b 
pisemka, inhalatorynm — mamy przed sobą (0) dsokykite M pisaliśmy obszernie wczoraj 
prawdziwy kalejdoskop. Ń p i stwierdziliśmy, że bez energicznej, natychmiasto- 

Następnie ekspert „odpowiada gsi pytanie, czy wej interwencyi czynników rządowych, grozi nasze- 
a i adiar być DON olira mu miastu poprostu zupełny -brak mięsa. Dzisiaj 

Ar 'z 3 a iktaryzo. | zAimiemy się drożyzną innych środków żywności, 
Te fea 'iteracki, api rock 3 SĄ ceny w osiatnim miesiąca wzrosły niesty- 

Jeden z adwokatów tu obecnych porówny wa: a s > 
amoralność utworów Ronikiera z rzekomą amo- "m arg EP Bs: A peo w 
ralnością Maupassanta, gdy tymczasem Maupas- a Wn - < Re za s 
sant — wediug dra Czechowa — należy do naj- 80 h, a nawet Oii 4 int . a 

tra : , $ , . 
moralniejszych pisarzy XIX. ou kath"b Za jeden kilogram sera a płaciło sio 

Lekarze, którzy Ronikiera On" |w sierpniu 50 h do 64 b, w bieżącym miesiącr 
dali, "oświadczyli, iż „przestępstwo Konikiera EMI eaa t Kanadi Z EV: 1 
ge wieją, harmoniznje z charakterem jego l Paai PZ hew iw. wi 

zieł“, ' ę 

Sądząc w ten sposób, należałoby przypuszczać, NE R 1 0 1. ero M. 
iż. a ka = EB gdyż | aż prai Poligzal też hiobywaie cnkier "o niedawna 
CENE oo au w: TBD R '|kilogram cukru otrzymywało się za 6€. baler 

Badanie w Tworkach było zbyt jednostronne: W wii e i pięcia trgodał big ta wzr ssła uła. 
wnioski wypowiedziane PA takiej formie, jak- korony za 1 kilogram! W ten sposób kartel cu- 
gdyby było już dowiedzione, iż Ronikier doko- krowy w krótkim czasie osiągnął na swą korzyść 


nał zbrodni i obecnie symuluje. Jest to raczej SWTZYKIĄ rost riides weny. whs 46: aj 
akt oskarżenia, niż wnioski lekarzy. tema Piae soki 
168. 


Lekarze ci oświadczają, iż Ronikier źle sy- Cuki hi: Ry i 
muluje „paranoję, Rzeczywiście zjawiska psycho- Bi gi I, ac kosztował w „lipeu b. r. 90 
patologiczne, które zostały stwierdzone, nie od- raedd Hogram, w sierpmu już 1 koronę. 
maaa a paranoji anz niema w łemyłiewdziw:| ae oitan da aeua esana ZONA 
go, cierpi bowiem na inna chorobe. u ŻĄCJ s e 
Pod wpływem odosobnienia w więzieniu i AA e, UDAC ÓW Wad N 


szącej: nad nim grożby strasznego oskarże- i 
Ą > 983 — 
nia, podsądny wpadł w t. zw. psychozę wię- +6) ka W AŻ, LF eag 


zienną. ą ; 
Sytuacya jest więc wprost straszną! 


Charakteryzują ją kalejdoskopowość zjawisk 
psychopatologicznych, gdyż znikają one z wiel- Walka z drożyzną we Wiedniu. 
(Telegr. „N. Reformy"). 


ką szybkością. Ronikier opowiadał ekspertowi, 
Wiedeń. Posłowie wolnomyślni do parlamenta, 


wybrani z miasta Wiednia, odbyli wczoraj kon- 
ferencyę, na której omawiali sprawę droży- 
zny. Po długiej dyskusyi uchwalono domagać 
się bezzwłocznego zwołania pariamentu i wy- 
rażono zapatrywanie, że rząd węgierski nie ma 
prawa wzbraniać przywozu mięsa, które pod 
względem weterynaryjnym nie przedstawia ża- 
dnych przeszkód. Wkońcu postanowiono wezwać 
rząd austryacki, aby dozwolił na nieograni- 
czony przywóz mięsa. 


Kronika. 


Kraków, czwartek 14 września. 
Kalendarzyk kościelny: Podwyższenie 


Drożyzna w Krakowie, 


Kraków, 14 września, 
Szalona drożyzna ¡mieszkań i środków żywności, 
óra się Krakowianom od lat kilku już daje do- 
tkliwie we znaki, przybrała w tym rokn, a zwła- 
szcza w ostatnich miesiącach, rozmiary wprost prze- 
rażające. Drożyzna mieszkań przeszła już nawet 
granice lichwy, bo trudno przecie nazwać inaczej 
żądanie 150 K miesięcznie za dwa pokoiki z kn- 
chnią, a taką cenę postawił niedawno jeden z wła 
ścicieli kamienie, Gorszą jednakże jeszcze od 'dro- 
żyzpy mieszkań jost drożyzna artykułów żywności, 
i to nie zbytkownych, ale tych najniezbędniejszych, 
tych koniecznie do życia potrzebnych, bez których 
ludności grozi formalnie głód. A ceny tych artyku- 
łów idą z dnia na dzień coraz bardziej w górę, 
wywołując wśród sfer nawet t. zw. zamożniejszych 


sza. 

Wielu z tych objawów, które u Ronikiera 
rzeczywiście są sztucznie wywołane, nie można 
jednak nazwać symulacyą, gdyż w danym wy- 
padkn mamy tylko objaw zdegenerowanej psy- 


Obłąkanym, w znaczeniu prawnem, Ronikier 
kwestya przez lekarzy szpitala w Tworkach ba- 


dana nie była. A 
Adw. Korwin-Piotrowski: 


im t A czy w tym 
gdy Ronikier dokonał mordu, był poczy- 


1|-- Przypuszczam, że tak. 
Adw. Makowski wniósł, by wobec faktu, 
że badania lekarzy w Tworkach były niedokła- 


Berlln. Do „Koelnische Ztg* telegrafują 0|dne, zarządzono powtórne zbadanie stanu umy- | Krzyża św. 
kszającym się coraz bardziej zamęcie w Per: |słowego Ronikiera i odroczenie rozprawy. 


: i è Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
Adw. Sterling wniósł o przeprowadzenie |słońca o godz. 5 min. 16; zachód o godz, 5 m. 56 


Przyjaciele i wrogowie rabują ludność, która |rozprawy przeciw Zawadzkiemu i Siemieńskiemu | długość dnia godzin 12 min, 40. 
przestała już pracować w polu. Grozi więc głód. | oddzielnie od sprawy Ronikiera, 


> AOL Pregnoza stacyi meteorologicznoj 
Sąd wszystkie te wnioski odrzucił i o godzinie|w Wiedniu: Zmiennie, później większe zachmu: 


pół do 11 w nocy zamknął rozprawę. Następna | rzenie, niestale, trochę cieplej, południowo-wacho: 
l jutro. dnie wiatry. , T M 
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Czwartek, 14 Wiześnia 1911 


w OE WO O O O O o NY ma 


ar m > zm -.- - > qw —— 


Teatr miejski Imienia Słowackiego: 
„Eros i Psyche" (drugi występ p. J. Mrozow- 
skiej), : 

WyBtawa otuograficaNa vtwařta ud godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7. 

Salon Powszechnego Związku artystów mala- 
pzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek l. 6 I p.) od godz. 
9—11 i od 3—6. Wstęp wolny. ` w mz 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 ào 4 po południa. iai ie 


Testament á. p. kardynała Puzyny. Wczoraj 
atwarto testament zmarłego kardynała Puzyny. Te- 
stament ten pochodzi jeszcze z r. 1896. Zmarły 
kardynał cały swój majątek zapisuje w nim na 
małe seminarynm. Wykonawcą testamentu został 
mianowany ka. biskup Nowak, wa 

Na ręce kapituły napływają jeszcze ciągle kon- 
dolencya. 

Dzisiaj zbiera się na posiedzenie kapituła, 6e- 
iem wyboru tymczasowego administratora dyecezyi. 

Wiadomości osobiste. P. Feliks Nowowiejski, 
dyrekior krak, Towarz. muzycznego powrócił z War- 
szawy, (gdzie w sezonie letnim sprawował obo- 
wiązki pierwszego kapelmistrza orkiestry symfoni- 
cznej, 

Niezwykłe świadectwo szkolne. Przyniestono 
nam do redakcyi świadectwo szkolne, wydane przez 
sarząd szkoły ludowej w Niegowici. Jestto chyba 
„unikat* w swoim rodzaju. Na świadectwie wybito 
satampilią nietylko napis dyrekcył, lecz także orła 
anstryackiego. Kto polecił sporządzenie takiej stam- 
pili, pozostaule to tajemnicą zarządu szkoły lu- 
dowaj. A 

Ustay, poprawczy egzamin dojrzałości odbę- 
dzie sią w rząłowem .seminaryam Żeńskiem d, 23 
września b. r. o godz. 8 rano. Cały egzamin doj- 
rzałuści i uzupełciający rozpocznie się częścią pl- 
śmienną daia 18 września o godz. 8 rano. Egza 
min ustny dla kandydatek, które uzupełniają ma- 
turę, odbędzie się dnia 23 września po południu, 
dla kandydatek zaś, które zdają całą matarę, roz- 
pocznie się d. 25 września, . we w 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowarzy 
zenia urzędniczek pocztowych galicyjskizh w Kra- 
kowie odbędzie się w niedzielę dnia 17 września 
1911 o godzinie 5 po południa w lokalu Stowa- 
rzyszenia nauczycielek przy ul. Karmelickiej 1. 36. 
Porządek dzienny: 1) Budowa demu; 2) dyskusya, 
wnioski i Interpelacye. 

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj rano usiło- 
wała jedna z robctnie fabryki tutek p. Biłdowskie- 
go odebrać sobie życie przy pomocy trucizny. W tym 
celu wypiła ona pewną dozą rozcieńczonej forma- 
liny. Zawezwano pogotowie, które po przepłukanin 
żołądka pozostawiło niedoszłą samobójczynię w fa- 
bryce. 3 

„Dobry” synalek. Dziś w nocy zawezwano po- 
licyę do realności przy ul. Aryańskiej ł. 11, gdzie 
niejaki Józef Dembowski, 24 lat liczący kominiarz, 
posprzeczawszy się z rodzicami, porwał się na nich 
z nożem. Brat jego Zygmunt, prz budzony krzy- 
kiem ojca i wołaniem o ratunek, rzucił się ną Jó- 
zefa i obroniż rodziców. „Dobrego“ synalka areszto- 
wano. 

Dwa razy pod grozą szubienicy. Ze Lwowa 
donoszą nam: Wczoraj zakończyła się przez kilka 
dni trwająca rozprawa przeciwko Daćre Wołosce, 
oskarżonemu o zastrzełenie wójta w Szalasach, 5. p. 
Bahrija. Daćko już dwa razy w życiu popełnił 
morderstwo i wówczas akazany został na karę 
śmierci. Ułaskawiony następnie, odsiedział karę 25- 
letniego więzienia, a w jakiś cz:s po wyjściu z wię- 
mienia, oskarżony został pow:órnie o morderstwo. 
A oskarżono go o zamordowanie Bahrija, głównie 
na podstawie zeznań niejakiego Iwana Panasa, 

Po pierwszej rozprawie zasądzono go na karę 
śmierci, ale najwyższy trybunał wyrok ten zniósł 
aa. skutek zażalenia obrońcy dra Wyrostka, Dr 
Wyrcstek zbadał mianowicie, Że Panas świadczył 
jaż raz w jedn.m procesie o morderstwa i wów- 

« ezag zeznania jego okazały się nie wiarygodne. 
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Wogóle Panas przy bliższem badaniu okazał się 
typowym wiejskim psychopatą, który to obcuje w 
snach z Matką Boską I t. p. Obecnie zarówno psy- 
chiatrzy, jak i wynik wizyi lokalnej, na którą się 
udał onegdaj eały trybunał, wykazały, że i w tym 
wypadku Pauas uległ jakiejś suggestyi, 

Po przesłuchaniu 50 świadków, sędziowie przy- 
sięgli zaprzeczyli 9 głosami pytanie o morderstwo. 
Wobec tego trybunał uwolnił Daćkę Wołoskę od 
winy i kary. Prokurator nie wniósł zażalenia, wo. 
bec czego Daćko IWołosko natychmiast po wyroku 
opuścił więzienie. 

"Straszny wypadek. Z Buczacza donoszą: Ma- 
rya Schumert, S(Nletnia matka kupca w Buczaczu, 
chcąc zagrzać Bobie kawę na maszynce, oblała się 
przez nieostrożność spirytusem i zapaliła zapałkę, 
Nieszczęśliwa, mimo. pomocy lekarskiej, tego same: 
go dnia zakończyła Życie, ma'ąc większą część cia- 
ła sparzoną. 

Odszkodowanie dla rodziny $. p. Bsrthalota 
„Gazeta Poranna“ donosi: Jak wiadomo, ofiarą 
rozrachów drohobyckich padł między innymi także 
nauczyciel języka francuskiego $. p. Bertbólot, — 
Ambasador francuski Crossier po zasiągnięciu ão- 
kładnych informacyj o rodzinie zabitego poczynił 
u rządu anstrya*kiego starania o uzyskanie zapo- 
mogi dla sędziwych rodziców ś. p. Berthólota, któ- 
rzy żyją wa Francyi, a którym syn posyłał około 
2000 franków rocznie. — Jak się obecnie dowia- 
dujemy z wiarygodnego źródła, rząd austryacki, 
nie będąc prawnie zobowiązanym do Żadnego od- 
szkodowania, postanowił jednak własnym kosztem 
zarządzić ekshumacyę zwłok ś. p. Berthćlota i 
przewieść je do Francył, a oprócz tego wypłacić 
rodzinie jednorazowo 10000 koron. — Wapo- 
mniany krok rządu austryackiego wywołał w ko- 
łach ambasady francuskiej, jak również wśród oa- 
łej tutt gzej kolonii francuskiej, powszechne uzna- 
nie. 

Exegrodujące Cygara. Z Gracu donoszą: Przed 
tutejszym sądem krajowym jako sądem cywilnym 
odbył się wczoraj proces, wytoczony przez robotni- 
ka Offnera przeciwko skarbowi państwa 0 odszko- 
dowanie. Offner kupił swego czasu dwa cygara, t. 
zw. „krótkie“. Kiedy jedno z nich zapalał, cygaro 
eksplodowało. Skutkiem tego wybuchu Offner po- 
niósł ciężkie rany, potem rozchorował się i był 
czas dłuższy niezdolny do pracy. ' 

Sąd odrzucił skargę. W- ciągu rozprawy zastęp: 
ca strony prywatnej podkreślił, Że kilkakrotnie jnż 
stwierdzono, że w cygarach austryackich można 
znaleźć różne ciała obce, jak np. kawałki drzewa, 
gwoździe, włosy itd. Jest więc uprawnione twier- 
dzenie, że także i materye wybuchowa mogły się 
dostać do cygar, jak w rozpatrywanym właśnie wy- 
padku, dbi ; 

Mazurski Drzymała. Gospodarz ze wsi Książę- 
cy lasek, na Mazurach, Adam Przygoda, nadesłał 
list do redakcyi „Mazura“, w którym opowiada, że 
władze pruskie wyrędziły go ze świeżo wybudowa- 
nego comu na własnej roli, a to dlatego, że nie 
chciał podpisać zobowiązania, iż ziemi swojej nie 
sprzeda nigdy Polakowi. Przygoda oboznje obecnie 
pod gołem niebem. 

Pożar pien edzy.” „Kuryer Poranny" 
Wezoraj o godz. 11 w nocy na stacyi 
odnogi kaliskiej wskutek przewrócenia się lampy 
stołowej, przy której kasyer robił obliczenie do- 
chou dziennego, spaliło się 321 rubli gotówką i 
znacza część biletów. Pożar ugaszono przy po- 
mocy słażby stacyjnej. ` =- 

Rozboje policyjne. Z Łodzi donoszą: i Przecho- 
dzący patrol rolisyjny polecił zatrzymać się osobi- 
stości podejrzanej. Gdy „podejrzany“ tego nie usła- 
chał, dano strzały. Zabitym był kowal Kieszkow- 
ski, jak się okazało, człowiek najspokojniejszy. Inny 
patrol kazał robotiikowi pewnema podnieść ręce 
do góry. Gdy robotnik sięgnął po paszport, poli- 
cyant strzelił i powalił go trupem; przy zabitym 
nie znaleziono żadnej broni. ` 
- Morderstwo 6 osob i samobójstwo. Z Hanno- 
weru telegrafają: Onagdajszej nocy robotnik Zanzse 


donosi: 
Kociołki 


|A że ta 


w Waasol zabił swą żonę I pięcioro dzieci, podci- 
nając im arterye na szył, poczem sam się powie- 
sił. Prawdopodobnie dokonał tego w przystępie o- 
błąkania, E ; i 

Wystawa hygieny społecznej. Z kzymu tele- 
grafują: Delegaci komiteta wykonawczego wystawy 
dla hygieny społecznej udają się do Berlina, Wie- 
dnia I Budapesztu, by z rządami ułożyć waruuki 
wzięcia przez nie udziała w wystawie, , ij 

Mianowania w uniwersytecle lwowskim. — 
„Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz nadał profesorowi 
nadzwyczajnemu pedyatryi na uniwersytecie lwow- 
skim drowi Janowi Raczyńskiemu tytał i charakter 
zwyczajnego profesora. 3 PIEI 
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STRACH. 


(Dokońszenie., 


W stajni jednak nie było parobków. . Teraz, 
pod gołem niebem, byłem jednak odważniejszy 
i postanowiłem sam pójść na cmentarz; przez 
to uniknę zwierzenia się komubądź, a temsamem 
ujdę rąk wuja. ; 
, I sam poszedłem na wzgórze. 

Zeba zawinąłem w Chustke od nosa. 

Na wzgórza, koło bramy cmentarnej przysta- 
nąłem — odwaga mnie opuściła. Słyszę nieu- 
stanny szum Glimmy, zresztą cicho jest zupeł- 
nie. Brama cmentarna nia miała drzwi, tylko 
łukowy otwór, przez który się wchodziło; sta- 
nąłem w rogu tego łuku i ostrożnie pochyliłem 
głowę w głąb otworu, aby zobaczyć, czy mogę 
się odważyć pójść dalej, 

Nagle padłem ua kolana, 

O kawałek drogi za bramy, wśród grobów 
stał mój nieznajomy w dziwacznym kapeluszu. 
Miał znów twarz „ kredowo-białą, którą zwrócił 
ku mnie, wskazując . jednak ręką ku górze, 
w głąb cmentarza. - 

Zrozumiałem to jako rozkaz, ale nie waży- 
łem się pójść dalej. Długo tak leżałem na miej- 
seu i spoglądałem na tego człowieka, błagając 


ma wk RDC INC T 


go, a on stał cicho 1 bez ruchu. 

~- Wtedy stało się COŚ, co znów dodało mi od- 
wagi: usłyszałem kroki chodzącego koło zabu- 
dowań siajennych parobka i jego gwizdanie. 
Ten znak życia koło mnie sprawił, że się pod- 
niosłem. Wtedy mój nieznajomy począł się od- 
dałać - powoli - mie szedł, 'posuwał się wśród 
grobów, wciąż wskazując naprzód. Przeszedłem 
bramę. Nieznajomy wabił mnie dalej. Postąpi- 
łem parę kroków 1 przystanąłem; nie mogłem 
iść dalej. Drżącą ręką wyjąłem zęba z chu- 
steczki i całą siłą rzuciłem go na cmentarz. 
W tejże samej chwili obróciła się żelazna cho- 
rągiewka na wieży kościelnej, a jej ostry zgrzyt 
przeszedł mi przez kości. Uciekłem co sił przez 
bramę, precz z pagórka, ku domowi. — Kiedy 


| wszedłem do kuchni, powiedzieli mi, że twarz 


moja jest biała jak śnieg — — — 

Wiele już lat upłynęło od tego czasu, pamię- 
tam jednak każdy Szczegół tej przygody. Wi- 
dzę się jeszcze klęczącego przed bramą kościel- 
ną i widzę rudobrodego mężczyznę. ` 

Wieku jego nie mógłbym określić. 
czyć lat dwadzieścia, 


Mógł li- 
mógł też i czterdzieści. 
nie jedyny raz. miałem go widzieć, 
więc i później nieraz się nad tem zastanawia- 
łem. Ale i teraz jeszcze nie wiem, jaki mógł 
mieć wiek, 

W niejeden wieczór I w uiejednę uuc przy- 
chodził jeszcze ów człowiek do maio. Pokazy- 
wał się, śmiał się szeroko rozwartemi ustami, 
w których brak było jednego zęba i znikał, — 
Spadł Śnieg i nie mogłem już pójść na cmen- 
tarz, aby zęba w ziemię zagrzebać, A ów nie- 
znajomy powracał znowu i znowu, tylko coraz 


rzadziej, w ciągu zimy. „Strach mój przed nim 
się zmniejszał; ale unieszczęśliwił mi życie o- 
gromnie. W owych dniach sprawiała mi nieja- 
ką radość myśl, że mogę pozbyć się tych atra- 
pień, gdybym się rzucił do wody, -+ - 

Potem nastąpiła wiosna i ów człowiek znikł 
zupełnie. ` Al E s 
* Zupełnie? Nie, nie zupeñnie, ale na całe lato. 
Następnej zimy znów się zjawił. Raz tylko się 
pokazał, potem przez długi czas go nie było. 

W trzy lata po jego pierwszem zjawieniu się 
opuściłem Nordland i przez rok tam nie byłem. 
Kiedy powróciłem, byłem bierzmowany i jak 
sam sądziłem, byłem człowiekiem dorosłym. Już 
nie mieszkałem u wuja na plebanii, lecz w do- 
mu, u ojca i matki. wa PR 

Pewnego wieczoru, 
spać się położyłóm, dotknęła mego czoła jakaś 
zimna dłoń. Otworzyłem oczy i ujrzałem nie- 
znajomego. a "WAZEMS pady 

Siedział na mojem łóżku i spogiądał na mnie. 
Nie sam spałem w pokoju, lecz z dwoma mymi 
braćmi; ale mimo to nie zawołałem na nich. — 
Kiedy poczułem zimne dotknięcie na mem czo 
le, machnąłem ręką dokoła siebie i rzekłem: 
„Nie, nie, idź sobie!“ — Moi bracia pytali mnie, 
z kim rozmawiam. j 

Chwiłę siedział ów człowiek spokojnie na 
mem łóżku, potem począł się kiwać w lewo i 
w prawo. A przytem zdawał się być coraz 
większym, wkońcu zdawał sią dotykać głową 
sufitu, a że widocznie wyżej jaż wznosić się 
nie mógł, wstał i oddalił się cichemi krokami 
od mego łóżka przez cały pokój ku piecowi, 
gdzie znikł. Cały czas nie spuszczałem z niego 
oczn. Ę j 

Nigdy jeszcze nie był tak blisko mnie, jak 

teraz. Patrzyłem mu prosto. w twarz. Wzrok je- 
go był pusty i zgasły; patrzył na mnie, ale 
równocześnie w moją głąb, przezemnie hen, 
w dal, w inny świat jakiś. Zauważyłem, że miał 
oczy szare. Nie poruszał wcale twarzy i nie 
śmiał się. Kiedy usuwałem jego ręke z mego 
czoła i rzekłem: Nie, odejdź — usunął powoli 
dłoń. Przez cały ten czas, jak siedział na mem 
łóżku, ani razu nie mrugnął oczami. 
* Parę miesięcy później, kiedy znów zima üa- 
stała i ja znów z domu wyjechałem, zabawiłem 
czas jakiś u kupca W., któremu pomagałem 
w sklepie i biurze. Tu miałem po raz ostatni 
spotkać mego nieznajomego. 

Pewnego wieczoru poszedłem na górę do me- 
go pokoju, zapaliłem lampą i rozebrałem się. 
Chciałem, jak zwykle, bnciki moje wystawić na 
próg do czyszczenia, wziąłem je więc i otwo- 
rzyłem drzwi. © CAEN 

Tuż przedemną, na kūrytarzu, stał mój nie- 
znajomy. R - e 

Wiedziałem, że w sąsiednim pokoju byli lu- 
dzie, więc się nie bałem. Szepnąłem: „Więc znów 
tu jestes?“ Nieznajomy szeroko rozwarł usta 
i począł się śmiać. Nie przestraszyłem sią wca 
le — ale spojrzałem nań uważniej: brakujący 
ząb był na swojem miejscu! 

Może go kto zagrzebał w ziemię, Albo może 
w tym rokn w proch się rozsypał i połączył 
z innemi prochami, od których był oddzielony. 
Bóg to jeden wiel - 

Ow człowiek zamkuął znów usta, podczas gdy 
stałem jeszcze we drzwiach, odwrócił się i po- 
szedł schodami na dół, gdzie znikł zupełnie. 

— Odtąd nie widziałem go więcej. A upłynęło 
już sporo lat... 

Ten człowiek, ten rudobrody poseł z krainy 
śmierci, wyrządził. mi wiele szkody przez ten 
strach nieopisany w mem dzieciństwie. Só. 

' Miałem więcej, aniżeli jedną wizyę, więcej 


niż jedno zetknięcie się z czemś niepojetem — 
nic jednak mnie tak nie przejęło, jak to właśnie, 

A przecież może nie tylko szkodę mi przy- 
niósł — ta myśl często mnie nawiedziała. Mo- 
głem sobie wyobrazić, że on był jedną z pierw- 


jesienią * kiedy właśnie 


szych przyczyn, że nauczyłem się mocno ściskać 
zęby i być twardym. W życin późniejszym nie 
raz mogłem z tego korzystać. 


= OW EE o m || <AUNÓJĄ 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


, Ruch przejezdnych. 


Kraków, 13 września. 

HOTEL BELVEDERE, ul. Basztowa, 47, w pobliża dwor. 
ca kolej. (pokoje od 2 koron. Łazienki, Restauracya i 
kawiarnia na miejscu): dr Karol Danzig z Katowic, di 
Ariur schreier, pr i Jan Troef z wiednia, inż. Edward 
weiss z Borna, X. Jerzy Jannszowicz z Wilna, dr 8. 
srausz z Bakn (Rosya), kap. Gustaw Zagóra z Cieszyna, 
Alojzy Zaward z Żoną z Schian (Morawy), Tudeusz Ta- 
borg<i z żoną, Gubrye! Kraus zżoną ze Lwowa, Ludwik 
Buracky s Żoną z Oderfnrtu, Józef Grzyswk z żoną 
z Komar, K. Kotańska z siostrą z Kęr, Willy Breitner, 
Rudolf Kałnicki ze Lwowa, Władysław Agrows.i z Za- 
kopanego. Małgorzata i Kazimierz Dudzk z Mysłowic, 
Wilhelm Huber z Wiedniu, Józef Kollar z Krakowa, Ch. 
O. Kats z nołomyi, Marietta Sooria z Lipin, Edward 
S eicher z Poznania, Ryszard Schulz z Berlina, Karol 
Thelo z Drezna, Józef Bloch z stettin, Feliks Dentach 
z Wiednia, Kuroi Fidgge z Brunświyu, A. R. Pompein 
zNudwórny, Herman ayer, August Rithsem z Wiednia 
Entz Wahofsky, P wel Wahofsky w Ekarsdorf (Slask) 
D. Tucerdhaft z rodziną z Taranto (Kanada) 

HOTEL SASKI: hr. W. Michałowski z Dobrzeohowa, B. 
Dworn ok! zo Skały, K, Jęd zejowica z Radnik, dr L, 
Kapuścieński ze Lwowa, K., Sudiewski z Warszawy, G. 
Lisowski z J»aia, 8. Kozłowski z Rohowy, J. Boseaberg 


z Wiedniu, A. Sadowski, O. Gol.baum ze Lwowa, J.’ 


JaSzkiew oz z Kijowa, B. Pregen z Frag, Z. Glogier 
z Tarnopola, O. Hass, A. Rott z Wiednia. ~ 
1 | 


Kursa telegraficzne. 


' Wiedeń, 13 września, Losy: a) procent.: Austryackiego 
zakladu kred, z obl, pro, z roka 1880 3-pra, <b4* . Austr 
sakł, kr. z obl, pro, s £ 1889 8-pro. 2/7*'5. Uregul. Da: 
naju s 1870 r. 100 zł, 5-pro, 3Un*—. Węg. Banku hip 
po 100 słr. d-pro. 4540, Pożyczku sorb. prem. po 100 fr 
-pro —'— . b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 słr, 35°60, Zakł, kred, dla i. i p. po 100 sir, bu4*—. 
Clary 40 złr, m, k. lto'—, Paltiy 40 zir. 10u°—, Czerww 
krzyża Tow, augtr. 10 złr, 82:76, Puaiffy 40 złr. m. 
konw. 19 *—, Czerw, krzyża austr, tow. 10 złr. 69'--. 
Czerw, krzyża węg, Tow. U mìn 46" 0, Losy fund. 
wroyka'ęia Rudolfa 10 sir. 76'30, Salma 40 sir, m 
a6u'—. Tureckie oblig. pram. koloi pa 400 tr. 2438'45 
Tureskie oblig., prem, kolei pro. 249'45, Losy kom, m 
Wiednia s 1874 roku 503*—, 

* Berlin, 13 września, Aastryąckie bankuoty 81*v5. Spi- 

tus *—. 2. o panP JAM 
Y paryż, 13 września. Renta Jepro, 34'3/, Mąka 31-95, 

Frankfurt, 13 września, Austre, kred, 303'—=, Koleje pań- 
stwowe 157:26, Disconto 183*80. Laura —'*—, 


Wledak, 13 września. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) * 

Akcye: Anstr. Zakł, kred, 6:8 7>, weg. Zakł. kred 
8% 75, Anglobunku 327 25, Unłonbanka 614 75, Län 
derbankn 51` 5, Bankverein 647 —, Bodenoredit 18 02, 
Galio, Banka hipotecznego 6388 —, Akcye praskiegt 
banku kredyt. 723 —, Kolei państwowych 7:8 7, ko- 
lei południowej 113 2%, koiei północnej 23V 40, kolei Czer- 
niowieckiej -= —, Alpiny 8338 —, Rima Muranyi nu —, 
Praskiego Tow. żelaznego 27 40, Fubryki broni 760 — 
Akcye tureckie tyt, 3-650, Głal. Karp. Tow, naft. 770 —, 
Obi. węg. indemniz, 91 —, Renta majowa 93 —, Austr, 
renta koron. 92 —, Węgier. renta kuron 90 90, 66 ietnie 
Listy Tow. kred. ziemge. 91 95, 4°% Listy Banku hip. 
83 30, 4,97, Listy Banku hip. 89 40, 60/, Listy Banku 
hip. 110 ~, 4*/, Listy Banku kraj, 93 50, 4'/,9/, Listy 
Banku kraj. 53 - „40%, Gal. Obl. propin, 93 80, 49/ę 
Gal. pożyczki kraj. 1893 92 40, 40, Pożyczki m. Lwowa 
+1 86, 4'Jy pożyczka m. Krakowa 9: 23, Losy tureckie 
219 75, Marki 117 80, Ruble 954 75, Rosyj. pożyczka 
103 10, Skoda 671 —, Powsz. B. depoz, — —, 

Usposobienia silne. z —_ 
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wichy. spirytus öl't0—6250 bus ochoty. Nafta niezmie* 
niona, 


Beriin, 15 wrzesnia. (Zamknieoie giełdy}. Austr. kre- 
dyty 20325; Austr. kolej państw: —*=; Disconto 
13:25; Tow. handlowe 16525; Warszawsko-wiedeńskie 
2 3*—; Losy tureckie 171*—; włoskie —*—; Noty 
austr., 845; Wiedeń krótki 84625; Noty rosyjskie 
215*40; Nowy Jork —'—; 41/4 polsk. listy zastawne 
"6:50; Ameryk. noty 420'45; 30/, praszie konsole 83275 
Lombardy 2212; Reichsbank 144'50; Packetfatrt 12650; 
Warszawa krótkie —'*—, 7 é à i 


Zakład artystyczno-kamieniarsk 
i budowlany 


`: „ . 
| Józeta Kuleszy 
4 naprzeciw cmórntarra w Krako- 
72 wis, posiada wielki wybór goto- 
j wychpomników zpiaskowca,gra- 
nita i marmru, Podejmcje się 
wykonania grobowców w mie:v05 
| na rrowincnyi., Telef" 169. 
266 207 0 
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prywatnem prof. Stan. Jaworskiego 
Rynek 17 — może być przyjętych 
jeszcze kilku 


uczniów do pierwszej klasy. 


304 2 3 
b OTE ECCE | 


SALON SZTUKI| 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztotory). 


Działa najwybitniejszych malarzy polskich, jĘ 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór, | 
W niedzielą i święta zamknięty. 
6751 Wstęp bezpłatny. 86 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 


ciom, w 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Jiżei Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


Dyplomowani pianistka 


udziela lekcyj gry fortepianu starszym i dzie- 


na prawo, 


nowowybudowaną kamienicę w Krakowie, Szcze- 
gółowe listowne zgłoszenia z opisem domu, 
wykazem dochodów i ciężarów, oraz ceną do 
Adm. „N. Roformy* pod „Nowa kamienica * 
Pośrednictwo wykluczone, 


Brawieczyznę 


damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 


Zgliński Daniel. Wszec 


drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


domu i poza. Ul, Zielona 1. 15, parter 
6709 2 5 


Rupie malg P 


mieszkanie, mia 


bielska, ulica Karmelicka 14, prawy |licy pod 1. 65, HI p, fr 3 
parter, oficyna. 083 24 0 | 26830 Fryzyerka. 
Ez 


Nowości na jesień 
w Czytelni naukowej | beletrystycznej 


w Krakowie, nl. św. Jana l. 4. i 


Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn- 
kami na prowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 50 h., powieściowy 1 K, ogólny 1'20 K. 


Największy wybór. 


„KSIĘGARNIA LITERACKA“ 
KAROL KWAŚNIEWSKI 
w Krakowie, ulica Szewska L. 11 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


Stopka Andrzej. Rycerze śpiący w tatrach. Fa 


podań ludowych - « >» 
głej przyszłości. Studyum . 


Kwaśniewski K. Z widzeń sennych. Poezye . : - 
Magiera Jan. Dunajem przez 


Węgry . : . 
Na jugu słowiańskim. Opisy i 


„Dł słomianych WIOYCÓW 


wikt domowy, hygieniczny, świeży i tani 


Domowa Kuchnia Jarska 
„Przyroda“ ` 
ulica św. Rrzyża 7 (róg Mikołajskiej). 


Zmiana lokalu 


Zawiadamiam WPanie, że zmieniłam 


się z pod Nr. 20, przy ul. Floryańskiej, 
a mieszkam obecnie przy tej samej u- 


hmoc wyobraźni twórczej. Idee odle- 


wrażenia. . 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


gf! w, EPA : ao vie Sa'i ae TERE 


poleca 27 0 


nowicie wyprowadziłam 


27130 


Sprawozdania, 


ntazye na tle 
3:— 


. © ù o a © 0 


.. > o © > 1:20 
t > © o »  —24 
„0450 
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wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau- 
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, OQdezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- 
sopisma, Tygudnikł, 
Rachunki, 
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki listowe, 


po cenach nader przystępnych, szybko í gustownie, najładniej- 
szymi modernistycznymi krojami pism, drukiem czarnym lub 


A nab dom 
i też kolorowym. N, -n 


Zakład podejmuje się urządzeń po 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


Srodki owudośukne 


mielony. 


i [rzepaczki, Siatki do okien. 


Reim 1 Spółka 


OZGA 


Koperty, Cennikł, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwiiaryusze, Ta- 
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty i Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko- 
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin- 
nych, parafialnych, Szkół i t. p. 


Kosztorysy, 
Memo- 


Telefon Nr, 401. 


| Zakład pogrzebowy | „Concordia“ | 


Płac Szczepański L 2 (dom własny) — Telefon Ke JJ. 
grzebowych, oraz sprowadzania twłok xa wszvatkio 


krajów europejskich, na 


Zacherlin, Proszek perski Andela i Boraks 
Na muchy: Lep, Tanglefoot, Papier, Trzaski i 


Na pluskwy: Tynktura Hartmanna, Ting 


Ting. sa 5120 4 0 | 
Przeciw molom: Moi, Naftalina, Fuchsol, 
"papier jachtowy — polecają najtaniej 


Kraków, Rynek 27. | 


iteracha 


Zalożony W r. 187% 


tny || (5) zał ayaan 


5 BARCI TREMBECRICH 


= raków, ul, Rakowicka 7, tel 462 


wykonuje grobowcei pomniki tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 
ków gotowych x piaskowca, marmuru | graniów 
i 277 138 300 


Dywany- perskie 


Filip. Haas ' i Synowie 
8287 skład komisowy 10 0 
Kraków, ul. Szczepańska 7, L p. 


- Potrzebny chłopiec 


w wieku koło 14 lat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Administr. „N. Reformy“. 259 100 


Biedny uczeń 
klasy VII gimn. poszukuje lekcy: za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
pisemne Stan. Ritter. dla J., Zwierzy- 
niec, Lelewela 8. 296 2 2 


Szkółka trehlooska 


Teofili Rydlińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
wniając troskliwą opiekę. 265 11 0 


Ulicu Suwkowska 22, I piętro. 


Bracka 9 


262 8 ( 


obecnie. 


11 0 Największa Wypożyczalnia ksią- 


||żek A. Gumplowicza w Krakowie. 


Wiedeń, 13 września. Cukier 41'10—41'20; 41*80—41-77 


í 


